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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dn. 16. Sierpnia.  — Przv wczorajszem prze jmo wan iu  riafa 

dyp lomatycznego  uchwyc i ł  cesarz rękę posła angielskiego lorda Cowie ja  
i dziękował  mu za powinszowanie .  Przylein oświadczył  cesarz,  że dla 
niego najprzyjemniej szą dziś jest r zeczą ,  iż widzi  ustalający się pokój,  
p rzyna jmnie j  dodał  cesarz ,  uważam go za taki i to bez  obrazy godności  
lub miłości własnej  któregokolwiek narodu.

B e r l i n ,  d. 17. Sierpnia.  —  N.  Pan raczył  nadać do tychczasowemu 
cz łonkowi  dyrekcyi  kolei wschodniej ,  asesorowi r ej ency jnemu ba ronowi  
Jul iuszowi Diiring o rder  o rła  czerwonego czwartej  klasy, tudzież zamia­
nować  do tychczasowego nadradzcę rejencyjnego Bodelschwinga w Mo- 
nas lerze ,  wiceprezesem w Szczecinie.

B e r l i n ,  d. 16. Sierpnia.  — Jeuera lna  konfereneya celna odrzuci ła 
wszystkie wnioski rządu pruskiego,  względem zniżenia cła od żelaza.

W e d ł u g  wyższego rozporządzenia  mają odtąd landraci  znów  być 
wybieran i  przez stany pow ia t owe ,  a trzej kandydaci  podawani  do p o ­
twierdzenia najwyższego,  nie według pewnego porządku.  K r z z t g .

O  pol i tyce wschodniej  mówi P r e u s i s c h e  W o c h e n b l a t t  co na­
s tępuje:  jakkolwiek sprawa wschodnia będzie za ła twiona,  czy pomyślnie,  
czy n icpomyśluie , zawsze obowiązkiem pozostanie dla przezornej  i c z y n ­
nej poli tyki mocarstw wielkich na wschodz ie ,  aby  stanowisku,  jakie za j ­
muje Rosy a ws k u t e k  tego przesilenia na wschodz ie ,  postawić silną p rze­
ciwwagę.  Pot rzeba więc uważać sp rawę  wschodnią za bieżącą,  za taką, 
którą puszczać nie należy na drogę dowolną ,  t rzeba jej nadawać cel pe ­
wn y  i stałą drogę,  aby niespadała na manowce ,  na których teraz ją w y ­
partą przez Rosyą  sposlrzegliśmy.  Z tego p ow od u  mocarstwa powinny  
sprawę tę uważać za wspólną,  osobiste względy na bok usuwać i pilno 
wać głównej  sprawy,  a tym sposobem ułatwi się porcie praca nad u t r zy ­
maniem rządów swoich nad poddanymi ,  pod opieką równyc h  p rzywile­
jów tak chrześcianom jako też T ur k o m  przysługujących.  Tego  właśnie 
Rosya  sobie nie życzy,  a w leni por lę t rzeba popierać i podt rzymywać.

H e l m s l e d t ,  I I .  Sierpnia.  — K r c u z z e i l u n g  pisze:  p rzed licznie 
zgromadzoną publicznością stanął  tufajszy lekarz Dr.  Sel iger  na wczo­
rajszem posiedzeniu sądu p rzysięgłych,  oska rżony  o obrazę króla Jmci 
pruskiego.  W  roku 1848 był  Dr.  Sel iger  na jzawolańszym i naj ruchl i­
wszym demokra tą ,  był  już raz p rzed dwoma laty pociągany  do odpowie 
dzialuości ,  ale usze».ł kary w skutek ogłoszenia przez wyro k  sądu p rzy­
sięgłych jego niewinności .  Teraz  p o d ob n e  oskarżenie wymierzonein zo­
stało przeciw n iemu,  z po w odu  ogłaszania przezeń pamfletu,  pod tytułem: 
żal pruskiego żołnierza z po w od u  okrucieństw dope łnianych  przez w y ­
śmienitą armią w Badeńskiem i w skutek lego oddawał  lekceważeniu ma­
jestat króla Jmc i  pruskiego.  Świadkowie  zeznal i ,  że oska rżony  Dr. Se ­
liger we wsi sąsiedzkiej Runs ted t  trzy lub cztery egzemplarze tego para- 
fletu por ozd awa ł ,  a nawet  od cz y ta ł ' j ed n e m u  odbie ra jącemu len pamflet, 
miejsce głównie wymierzone  przeciw [Saj. królowi pruskiemu.  Oskarżony  
tego się wcale me zapiera,  a j ednak orzekli  przysięgl i ,  że obża łowany 
Dr.  Seliger jest niewinnym.  Nie wiem ,  czy  znacie treść tego pamfletu. 
Między  innemi powiedz iano w nim, że wojsko pruskie łupi ło i kradło,  
zabijało i mo rd ow ało  w Badenie.  W  czasie czynności  sądowych  po 
kilka r azy odczy tyw ano  głośno te obelgi,  w końca  mowy ob ro ń cy  wy 
krzyknęła znaczna część s łuchaczy  głośne bravo,  jeszcze raz powtórzyła  
owe b ravo i klaskała w dłonie,  gdy przysięgli  ogłosili wyrok.  Na zakori 
ozenie jestem przymus zo ny  uczyn ić  uwagę ,  że oska rżony ut rzymywał ,  
iz czytanie owego  pamfletu zalecał  cho ru jącym,  jako kuracyą  najlepszą, 
gdy chory wraca już do zdrowia.

H o ssy  a.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  12. Sierpnia.  — P o d o b n o  petersburgski 

gabinet  nicprzyjmuje  bez war un ko wo  p rop ozycy i  i nie ustąpią wojska 
rosyjskie dopótąd z księstw nadduna jskich ,  dopókąd  por ta n i e p r z v j m i c  
warunków sobie podanych  bez żadnej odmiany.  Będzie wiele trudności  
jeszcze i dyplomatycznych i wo jskowych .

— Z woli Najwyższej  zawięzuje się T o w a r z y s t w o  akcy jne ,  dla za­
p rowadzenia  kolei żelazne/ pomiędzy Rygą  a Dynaburg iem;  w tym celu 
oznaczony  został kapi tał ,  wynoszący  12 mil ionów rubli  srebrem.  Bząd 
P ' zy jąl  na siebie zabezpieczenie p rocentu po  4 i  od sta na przeciąg lat 
” 6,  licząc od daty ukończenia kolei.  Z p rocen tu  tego 4 od sta będą 
b V“dą zyskiem akcyo naryu szów  a pół p rzeznaczone  jest na umorzenie ka ­

pitału. Po up ływie  lat 56,  cała kolej ze wszystkiemi p rzyżądami ,  leko-  
moty wami wagonami etc. stanie się własnością rządu.  P rzy go to w an ie m

koń" d a 8 v W / d r " 61 * 20J ś z lonków’ k ló rzy » a p rezydu jącego wybra l i  
rn k  ua T .  w swoim czas ie ,  a mianowicie 1 Stycznia

n™b™8a pr°'  “  d" '““ 'i** °d
p , JFrancya.
r a r y z ,  Ie>. Sierpnia.  —  Dekre tem zamieszczonym w M o n i t o r z e ,  

poseł  w Szwajcaryi  lir. Salignac Fenelon  i jene ra lny  konsul  w L ond yn ie  
Heber t  mianowani  zostali ko mandorami ,  a p ierwszy sekretarz  posels twa 
w Konstan tynopo lu  Bencdel t i ,  o l icerem legii honorowej .

—  Głoszą,  ze oprócz Ceseny,  także Jonc ieres  z r edakcy i  dziennika 
Pa lne  otrzymają k rzyże kawalerskie legii honorowej  w dniu 15 Sierpnia 
I r z e c h  innych redak torów prowiucya lnych dzienników także o t rzyma 
podobn ą  ozdobę .  Prefekt  policyi  o t r zyma  k rzyż  komandorsk i  l eg i tTo

Marszałek Magnan ogłasza z p o w o d u  jut rzejszego wielkiego Drze

cesarza d  1 ' p o d a n o ,  które naprzód  będą  prze jrzane przez 
esarza.  Gwa rd ia  n a ro do w a  rozpocznie  def i lowanie,  za nią pójdzie pie- 

cnota,  ar tyler ia i kawaleria.
. T  Minister wojny  pozwala dowód zc om wojskowych  dyw izy i  dosfa- 

wiać zo łm erz y  do  rob.5t rolniczych,  gdy gospodarze  zażądają takiej po-

, la p̂ “ |” “ e*0 S|,r'JSi5ie,"“ W  M ,
— Poju t rze  p rzy jmować  będzie cesarz cz łonków ciała dyp lo m a ta

poldem r ^ 0 rn^  w r ócil z Bruksel i ,  gdzie miał rozmowę z królem Leo-  

tory dywizyą6 ^ dP°*eon dowodzi ł  na wczoraj szych manewrach pod  Sa-  

wiio z a k̂ nl n mir,3 '* *e ^ 0 ‘1 d I a robo tn ików spiesznie się odbywa.  Nieda-

^ ; r zerobiono 80 - kilka ^ odui iak’ źe
lig' z w i ą z*k o'w ć ^ P ,,llc*y ! P ° P rawfze j  od by ła  się sprawa lak zwanej  
lier,  Loi re , H- if, UZ“ a TVSZJ’s,lk,ch oska rżonych ,  z wyjątkiem Bar- 
zal:  Dubnisso e , i n ry e r a > z należących do towarzys twa tajnego i ska- 
dzież na ° na na 4 lata w '?zienia,  i na zapłacenie 4000 fr. kary,  tu- 
Pri indn ra ę praw obywate lskich na lat 10; Jeau i i a ,  P iegarda teścia 
ekicli 'i' '  ' i3 1 lTięzienia,  500 fr. kary i na utratę p raw  obywate l-

na lat 5 ,  innych na mniejsze kary.
—- H o l a  O ce anu  składająca się z 5 l iniowych okrętów,  2 fregat p a ­

rowych  i 2 korwet  pa r ow ych ,  jest teraz zupe łnie  zorganizowaną.
„ n k n T  G i>d d a  ie8t W m,iesle" i u - za P o r o d u  ustalających się w ido ków  
urocen ln  Rcn tJr P!’tlli0SZ5 się nieustannie,  w przeciągu 7 dni renta Irzy- 
wia ł o i  u , ; ?  P°.dn ,T ła S‘flę °  5 fr’ , d, , l r°  M o n i t o r  ma zamieścić
zaw ad"? ł °  “ dwoiamU a ° [\ \ z; , ,ok' B™ ka- P o d o b n o  cesarz rosyjski  
opUśri k własnoręcznym listem cesarza F rancuzów,  że wojskowego
R o s t  In a "  nad d u ',a/ 8kle’1 PO zniesieniu w arowni ,  które pozakładal i
diiak Podczas pob y tu  w księstwach.  Są to pogłoski  p łonne ,  a je­
ry-;, >1LSZy  Sl^ P'e 1 będzie wielka radość w dniu 15. Sierpnia w  Pa- 
^  ’ o o r e s a r z  F ra n cu z ó w ,  j es t cesarzem pokoju,
i Villemain ogłosi wkrótce swoje pamiętniki.  W  nich surowo są 

sk r y ty k ow an e  teraźniejsze tządy.
■ Znany  Michelet  przenosi  się na mieszkanie do Dieppe.
, , Anylin.
L o n d y n ,  12. Sierpnia.  _  Zamach wychodźcy  f rancusk iego E d w ar d a  

k 2 " aUda PrZ: ° 1W. Ludwikowi  Napo leonowi ,  do  k tórego chciał wciągnąć 
■ c m. o i n v i l l a ,  jest różnie tu wykładany .  F ak te m  jest niezaprzeczo-  
f  V Ł1  lV y » aud zaządal od księcia Joinvi l la  20 funt.  szterl.  na zgładze- 

ote Ludwika  Napoleona.  Jedni  więc mówią ,  że Reynau d  pros tym jest 
"y k p . g r o sz e m ,  któremu chodziło tylko  o 20 funt.  sz ter l . , d rud zy  zaś że 
°  ^  a j cl | l rządu f rancuskiego,  agent provocateur , i że mają w ręku

najdobi tnie jsze dowody.  P rzyzna ją  wp raw dz i e ,  że brał  udział  w po-  
ws aniu dnia 2. (*rudnia i ze przez E lzacyą  udał  się do Szwajcaryi  i lam 
W G ene wi e  i Bernie przestawał  z wychodźcami .  P o  8 przecie raiesią- 
each n e y n a u d  zniknął  i dowiedz iano  się przez  przyjaciół  pa rysk ich ,  i e
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o n  chodz i  sob i e  o tw a r c i e  p o  ul i cach i b u l w a r a c h  pa r y sk i ch  n i e uag ab y -  
w a n y  p r zez  u ikogo ,  ze  u b r a n y  jest  po  e l egancku ,  a tego  wca l e  n i emo żna  
pogodzi ć  z dawn ie j s z ą  b i edą  jego.  P r z e d  pó l roki e tn  po j a w i ł  się 
w  L o n d y n i e ,  z ap rz e cz a ł ,  a b y  rnial ba w ić  w  P a r y ż u  i t ł umaczy ł  s i ę ,  że  
za s f a ł s z o w a n y m  paszp o r t em baw i ł  p o  r ó ż n y c h  mias t ach n iemiecki ch .  
Mimo  to  w y c h o d ź c y  mieli  go w  p o d e j r z e n iu  o s zp i egowan ie  i dla t ego 
un ika l i  go wszędzie .  R zą d  f r a n c u sk i ,  po w iad a j ą  tu sob i e  w  p e w n y c h  
k o ł a c h ,  n i e p r zy ch y ln em  ok iem p a t r z y  na tak bliski p o b y t  na w ys p i e  J e r ­
s ey ,  chc ia łby  ich a lbo  z l amląd  w y d a l i ć ,  a lbo o d d ać  p o d  ściślejszą kon  
t r o lę .  Z am ach  w ięc  na ce sa r za  b y ł b y  d o b r y m  p ł a sz czy k i em  ku temu  
celowi ,  U d e rz a j ą c e m  p rz ec i e  z aws ze  poz os t an i e ,  że  R e y n a u d  właśn i e  
w y b r a ł  księcia  Jo in v i l l a ,  a n ie  innego bo ga t eg o  d e m o k r a t ę ,  jak W i k t o r a  
Hug o .  D o t y c h c z a s o w e  ś l edz two  w B o n  S t r ee t  jes t  znane m.  R e y n a u d  
zos t a ł  a r e s z t o w a n y m  p rz e z  znaneg o  (u s i e r żan t a  pol i cyi  S an d e r s a  mówią  
cego  k i l ku  j ę z y k a m i ,  właśn i e  w  chwi l i ,  g d y  chciał  ws iadać  w  S o u t h a m p ­
ton  na kr.  p o c z t o w y  statek p a r o w y ,  c e l em udani a  się na w y s p ę  J e r s e y .  
W s z y s c y  c i e k a w i ,  jak s p r a w a  ta w y pa dn i e .

C h a r ty ś c i  po  d ługi em s p o k o j n e m  za c h o w a n iu  się z ac z yn a j ą  z n ów  
g ło w y  podnos i ć .  T u l a j s z e  dz i ennik i  śmieją się z ich u s i ł ow ań ,  n a z y w a ­
jąc j e  b u r z ą  w szk l ance  w o d y  Zg r oma dz i l i  się oni  w zesz ł ą n i edzi e l ę  
d o  K e n n ig to n ,  c e l em p rze ł oże n i a  p ro j ek tu  d o p e t y c y i ,  k tó r ą  maj ą z amia r  
p o d a ć  do  i zby  w y ż s z e j ,  w zg l ęd em  po p r aw ie n i a  i n s ty lucy i  l u d o w y c h .  
P o d o b n e  z g ro m a d z e n i a  o d b y ł y  się w p o n i e d z i a ł e k ,  w to r ek  i ś r o dę  w  ró  
ż n y ch  czę śc i ach  L o n d y n u ,  k tó r e  m imo  bu jne j  w y m o w y  w ca l e  się nie 
uda ły .

T i m e s  s t r a w e s to w a la  na  Pa lm er s t o na  minis t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
p i ę k n y  w ie r s z  B u r n sa  mo je  s e r ce  jest w gó rach  i t. d.  na :  mo je  s e r c e  jest  
n a d  D u n a j e m ,  a mo ja  r ęka  w  k loakac h  H o lb o r n u .

—  D z i ś  na pos i edz en i u  w  izbie  wy żs z e j  ż ąda ł  l ord  M a l m e s b u r y  od 
r z ą d u ,  a b y  w  izbie  o b y d w a  w J o u r n a l  d e  S t .  P  e t e r s b u r g  o g ł o s z o ­
n e  okóln ik i  h r ab i ego  N e s s e l ro de  p r z e d ł o żo n o ,  j a ko  leż o d p o w i e d ź  r ządu  
angi e l ski ego  na nie.  L o r d  A lb em ar l e  domaga ł  się p r zed ło żen i a  k o re s p o n -  
de nc y i  p r o w a d z o n y c h  w  la t ach 1851 i 1852 z w ładz am i  w S in ga po r e  
w zg l ęd em  p e w n e g o  s t a t ku  ch iń sk i ego  z a b ra n e g o  p r z ez  r o z b ó j n i k ó w  m o r ­
ski ch z b r z e g ó w  Malagi .  W n i o s k u j ą c y  o ś w i a d c z y ł ,  iż ma  n ad z i e j ę ,  żc 
rz ąd  wsze lk i ego  s t a r an i a  do łoży,  a b y  za cz y n  ten g w a ł t o w n y  za d o sy ć u -  
c zy n i e n i e  o t r z ym ać .

W  izbie n iższej  z a p y t a ł  L n y a r d ,  k tó r e g o  dnia  r ząd zam yś l a  dać  o b ­
j aśni en ie  o  s t anie  s p r a w y  w sc hod n i e j .  L o r d  P a lm er s t o n  o d rz e k ł ,  że 
w n i eob ec no śc i  l o rd a  J .  Rus s i a  o d p o w ie d z i  p e w n e j  dać  nie m o ż e ;  j e d n a k ­
że m n ie ma ,  że  l o r d  J o h n  w  tym  p rze d m io c i e  w pon i edz i a ł ek  się o św ia d ­
czy .  Bl acke t t  z a p r o j e k to w a ł  po t em p rz ed ł o ż en i e  k o r c s p o n d e n c y i  we  
wzg l ę dz i e  na s t ęp s tw a  t r on u  duński ego,  a l o r d  P a lm er s to n  o św iadczy ł ,  
ż e  c zęść  s t o sów ak t ,  k tó r a  ma w aż n oś ć ,  p r z e d ł o ż y  izbi e do  p r ze j r zen i a .

P e r  a ,  d. I. S ie rpn ia .  —• C o ś m y  w liście os t a tnim ty lk o  j ako  domys ł  
do n i e ś ć  mog l i ,  t e r az  się j ako  p e w n o ś ć  w y k a z a ło .  D y w a n  wielki  z dnia 
24.  z. m. o d r zu c i ł  j e dn og ło śn i e  zabiegi  cz terecl i  w ie lk i ch  m o c a r s tw  dążą ­
c y c h  d o  p o ś r e d n i c t w a ,  a na tomias t  po s t an ow i ł  p r ze s ł ać  d w o r o m  e u r o ­
pej sk im  do  z ao p in io wa n ia  p ro j e k t  no ty ,  j aką  R o sy i  w r ę c z y ć  zamyśl a .  
D o k u m e n t  t am ten ,  jaki  te j że  samej  n oc y  z tąd  w ys ł a no ,  jes t  d o s y ć  b e z ­
b a r w n y .  R e sz y d  ba sza  p o w ia d a  w n im ,  »że zw a ż y  w sz y  na in te re s  wielki ,  
j ak i  c a r  r o sy j sk i  i w i ększość  l u du  jego dla  w szys tk i ego ,  co w ia ry  grecki e j  
d o t y c zy ,  o k a z u j e ,  n a d e r  s zczę ś l iwym j es t ,  iż p rze s ł ać  może*odpi s  firina- 
n ó w  o b y d w ó c h ,  j aki e su ł tan  d. 19. C h a b a n a  w y da ł .  Dla  u sun ięc i a  więc  
wsze lk i e j  j ak i e jbądź  wątpl iwośc i ,  d aje  on  ( R e s z y d )  t er az  ze s t ron  v p o r t y  z a ­
r ę c z e n i e ,  z e  su ł tan  ma  zam ia r  s zcze ry ,  o ile” się to z p r awaini  u święco -  
nemi  w s z e c h w ł a d z tw a  na p r ze c i w  w ła sn y m  p o d d a n y m  sw o im  zgadza ,  
p r z ez  te f i rmany  z a p e w n ić  ko śc io ło w i  g r ec k i em u  u ż y w an ie  wsze lk ich  
p r zy w i l e j ów ,  j ak i e  o n e  p o w t ó r n i e  p o tw ie r d z a j ą ,  j ako  też wsze lki e  i nne  
p r z y w i l e j e  i p r e r o g a t y w y ,  jakie  su l t an  w in s lancy i  os t atni ej  j ak i e jko lw iek  
klasie s w y c h  p o d d a n y c h  chrześc i ański ch  udzie l ić  inoże.«

K o n s t a n t y n o p o l ,  <1. I. S ie rpn ia .  — Ros yan i e ,  i nko  też s t r onn i c  
tw o  G r e k ó w ,  k tó r z y  szczęścia  sw eg o  od  p ó ł n o c y  w yg lą d a j ą ,  t akże  tu 
nie  z a syp ia ją .  I  lak wszelk i e  d o k u m e n t a  ro sy j sk i e  b y w a j ą  w j edne j  d r u ­
ka rn i  t u l a j s ze j  w j ę z y k u  g r e ck i m  d r u k o w a n e .  Rząd  tu r ecki  nie w z b r a ­
niał  do t ąd  n ik om u  ob zn a jm ien i a  się z niemi,  kaza ł  ow sze m t a k o w e  do t ąd  
w sz ys tk i e  w J  o u r n  a I d e  C o n s t a n t i n o p l e  z amie szczać ,  ale z o b j a ­
śn i en iami  i w y tkn i ęc i em n i es łuszności .  Ale  nie m o ż e  mu b yć  ob o j ę tnem,  
g d y b y  d o k u m e n t a  te bez  ws ze lk i ego  ich ob j a śn i en i a  do  d r zaźn i eu i a  u m y ­
s ł ó w  o s ó b  u ż y w a n e  by ć  miały,  k tó r e  w e  wzgl ędz i e  po ł oż e n i a  s ądu  s a m o ­
i s tnego  niemają ,  a k tór e  c ar a  do  religii ich na l eżą ceg o  i min i s t r ów  j ego za 
n i e z d o l n y c h  d o  p rzek ręcan i a  s ł usznośc i  z p o w o d ó w  pol i tyk i  po czy tu j ą .  
D la  tego  w ięc  l a k o w e  a resz t em o b ł oż o no .  W  t enże  sam sp o s ó b  d o w ia ­
d u j e m y  s i ę ,  że  w  Bulgaryi  mn ó s t w o  p r z e m y c o n y c h  z R osy i  pa inf letów 
w ładze  t u r eck i e  z ab ra ł y ,  a l bo  też mie szkańcy  sami  je  wydal i .

W c z o r a j  w id z i e l i śm y  p o d  gó rą  Jo s c h u a  (olbrzymią)*,  p r a w ie  n a p r z e ­
ciw B a ju k de re  m n ó s t w o  na m i o tó w  rozb i t ych ,  częścią  z i e l o n y c h ,  częścią 
b i a ły c h , d la  pomieszczen i a  w n ich  o c z e k i w a n y c h  w o j sk  e g i p s k i c h , k tór e  
p óźn ie j  dalej  w y s ł a n e  b y ć  mają.  Do tąd  j e s zcze  on e  nie p r z y b y ł y ,  ale 
j uz  je  widz jano  n ap rz ec i w  w y s p y  R o d o s .  D o  w y p r a w y  lej na leżeć  ma 
ty lk o  12,001) żo ł n i e r zy  l ą d o w y c h ,  a w k r ó t c e  p o d o b n o  d ruga  t a k o w a  p r z y  
b ę d z ie .  C zęść  zn acz na  b ro n i  w F r a n c y i  z a m ó w io n e j  j u ż  p r z y b y ł a .  J e s t  
t o b m r i  pa lna  z skałkami .  Mówią  tu ,  że N a p o l e o n  k o r zy s tn e  in l eresa  
k u p ie c k i e  rob i .  S tar a się b r o ń  sw o ję  s t a r ą  i o f i c e r ó w  s t a rych  k o m u  in­
n e m u  ods t ąp i ć ,  a coś lepszego  i n o w s z e e g o  w  mie js ce  to z ap row adz i ć .

G a z e t a  t r y e s t s k a  po da j e  w iadomośc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z  dnia  
1. b.  m.,  k tó r e  o t r zym a ł a  p a ro w c e m  L l o y d a  «Aust r al ian .  Na jw ażn i e j ­
s z e  z n ich  w y j m u j e m y :  P r z edmio t em r o z m ó w  jest  św ież o  w y d a n y  tu
man i f e s t  d o  n a r o d u  t ur eck i ego .  D ia n i ezn a j ący ch  t ego j ę z yk a  t reść  jego 
t y l k o  w ia d o m a  ogólni e .  Dzi enniki  f r ancuzk i e  (u w y c h o d z ą c e  w sp om in a j ą  
o  nim p o d o b n i e ż ,  t ud z i ez  o n o w o  p r o j e k to w a n e j  n oc i e ,  ale o o b o jg u  
b a r d z o  p o w i e r z c h o w n i e .  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z apewn ia ,  

no t a  p o m i e u io n a  z r e d a g o w a n ą  jest tak jak o d p o w i e d ź  p o r ty  na p ismo

hr. N es s e l ro de g o  d o  R es z y d a  w  sp o s ó b  n a d e r  u p r z e j m y  i pe łną  jest  n a j ­
l ep szy ch  chęci  wz g l ędem d w o r u  pe t e r sbu rgsk i ego ,  t udz i eż  mieści  w s o ­
b ie  w p r a w d z i e  nie zo bo w ią za n i e  nie da j ące  się po go dz i ć  z godno śc i ą  u-  
dz i e lnego  p a ń s t w a ,  a le  wsze lak i e  m o ż e b n e  r ęko jmie  p r a w o m  tym nieubl i  
ż a j ą ce ,  a to p od  wzg l ędem u t r zy m a n i a  s w ob ód  kośc io ła  g r eck i eg o  i i n ­
n y c h  gmin ch rześc iańsk i ch .  P r o j e k t  d o  Iej n o t y  o d c z y t a n y  b y ł  na n a r a ­
dzie  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  wielki ego  w e z y r a ,  o k tó r e j  p r z ed  t ygo dn i em  
ws pomnie l i śmy ,  i zy sk a ł  j e dn og ło śn e  p rzy j ęc i e  j a ko  I chnący  w w y so k i m  
s top n iu  d u ch em  p o j e d n a n i a ,  a z a r az em s t a r ann i e  łączy in t er esa  k r a j u  
z n i epodl eg ło śc i ą  t r onu .  Za  zg od ą  r e p r e z e n t a n t ó w  cz t e r ech  moca r s tw ,  
p o r t a ,  k tór e j  s t a r an i em u t r zy m a ć  zup e łn i e  p r zy j aź ń  z r ządami  pomi en io -  
n y r h  pańs tw ,  wys ł a ł a  not ę  tę do  W i e d n i a ,  zkąd r ząd a us t r y ac k i  miał  ją 
p r z e s ł a ć ’ d o  P e t e r s b u r g a .  Na te' jże samej  na r adz i e  o d c z y t a n o  r ó w n ie ż  
mani fes t  do  n a r o d u ,  o d zn a cz a j ą cy  się o sob l iw ie  wzn io s łości ą  d o b r z e  w y ­
b r a n y c h  myśl i  i d u ch em  w id o czn eg o  b r a t e r s twa .  R zą d  nie o d w o ł u j e  się 
do  namię tności  re l ig i jnych p o d d a n y c h  sw o i ch ,  ale do  ich p a l r y o l y z m u  
bez  r ó żn i c y  w ia ry  i n a ro do w oś c i .  Nic u w łó c z o n o  tam b yn a j m n ie j  inte­
r e som k ló r e jh ądź  rel igi i ;  b ron i  je w o l a  su ł t ana  p r z e c i w  wsz ys t k im  n a d u ­
życ iom w y r a ż o n a  tak sz l ache tni e  w os t a tn i ch  f i r inanach.  R z ec z  się la ma 
j e d y n i e  p o d  wz g l ę dem  n i epodl egłośc i  i n ie t yka lnośc i  w sp ó ln e j  o j c zyz ny ;  
jeżeli  w sz ak ż e  s ł abość  T u r c y i  i E u r o p y  nie zdo ł a  z a t a m o w a ć  z b ro j ne g o  
s p o t k an i a ,  na t edy  po r t a  w z y w a  wszys tk i e  l ud y  s w o j e ,  wszel ak ie j  w ia ry  
d o  o b r o n y  sp r a w  pańs twa .  Mani fest  ten o t r zy m a ł  j e dn og ło śn e  p r zy j ęc i e  
w  zg ro m adz en i u .  Nas t ępn i e  zd a n o  r a c h u n e k  ze wszys tk i ch  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  ś r o d k ó w  o b r o n y  p r z e d s i ę b ra n y c h  p rzez  r ząd ,  a w sz y sc y  c z ł o n ­
k o w ie  wie lk i e j  r a d y  mieli p rzy j ąć  z z ap a ł em  w iad om oś ć ,  iż na w y p a d e k  
w o j n y  k ra j  go tó w  jest o d w a ż n i e  s t awić  czo ło  i wszy s tk i e  w y p a d k i  z n o ­
sić. A bb as  ba sza ,  k t ó r y  wysł a ł  12 o k r ę t ó w  z 20 ,000  ludzi  i ma  ich o w ł a ­
s n y m  t r zy m ać  koszc i e ,  w y c h w a l a n y  b y ł  n i e w y m o w n ie .  Z a w e z w a n ie  
książąt  S t i rbe j a  i G h ik i  d o  stol icy,  p r z e d s t a w io n e  b y ł y  j a k o b y  h o n o r  
su ł t ana  t ego wymaga ł .

" K ie d y  R o s y a n i e ,  są s ł ow a  m an i f e s tu ,  n a r u s z y w s z y  w p r z ó d  ler r i t o-  
r y u m  tu r ec k i e ,  dopuści l i  się p o w tó r n e i  w in y  s t a rg aw szy  związki  h o s p o ­
d a r ó w  z d y w a n e m ,  p r ze to  po r t a  w  o b ro n i e  swo je j  g o dn oś c i ,  h o n o r u  
i p r a w  s w y c h  zw ie r z ch n i c zy c h  u w a ż a  za p o t r z e b n e ,  n ie  poz os t aw ić  ich 
d łuże j  t am ,  gd z i eb y  o b o w i ą z k ó w  swo ich  wz g l ę dem  sw e g o  m o n a r c h y  nie 
mogl i  wyp e łn i ać .  R o z k a z  opu szc zen i a  ks i ęs tw  p o s ł a n y  im by ł  26. Lipca ,  
a por t a  nie wą tp i ,  że  t a k o w e m u  z a d o s y ć  się s t an ie .«

Pose ł  angielski  po w z i ą ł  w iad om oś ć  o tej  noc i e  j u ć  po  jej  r oze s ł an iu  
i nagan ia ł  m o c n o ,  że t on  ten jes t  nie dość  u m i a r k o w a n y .  Miał  on  o z n a j ­
mię  S u ł t ano wi  w imieniu sw o je m  i swo ich  ko l egów,  że mo ca r s tw a  w p o ­
d o b n y c h  oko l i c znośc i ach  uc hy l ą  się od  wsz e lk i e go  p o ś r e d n i c tw a  jeżel i  
Po r t a  no własną  r ękę  dz i a ł ać  będzie .

U  P o r t y  i w ko l e  d y p l o m a t y c z n y m  pa n u j e  wielki  r uch  z p o w o d u  
nades z l e j  z Be lg r a d u  w ia d o m o ś c i ,  iż t am ec zn y  konsu l  c. k. au s t rya ck i  
z a w iad om ić  miał  księcia S e rb s k i e g o ,  że  s t o j ący  na g r an i cy  k o r p u s  o b s e r ­
w a c y j n y  au s t ryack i  w k r o c z y  w  d a n y m  razi e do Serbi i .  P r a w d z iw o ś ć  
tej  w i ado mo śc i  jest  n i ew ą tp l iwa ,  pa sza  be lg r adzk i  nades ł a ł  j e  u r z ę d o w n i e  
P o rc i e ,  wsza kże  n i e w ia d o m o  d o t ą d  jaki to ma być  ó w  w z m i a n k o w a n y  
r az  da ny .  N ie  ma d z iw o ty ,  źe p o d o b n a  w ia dom oś ć  nie miłą jest  Porc i e ,  
chociaż  r z ą d y  t u r eck i e  w Se rb i i  nie maj ą j uż  zn ac z en i a ,  ale bardz i e j  d z i ­
wić  się t r z eba  d yp lo m n cy i  z ag ran i czn e j ,  iż t a k o w a  z ż y m a  się z t ego p o ­
w o d u ,  a d o w o d z i  to t y l k o ,  że  j es zcze  nie mogą  się z tein o sw o i ć ,  iż 
Au s t r ya  w ła sną  sw o ją  i oddz i e lną  ma po l i t yk ę  i że  t ak ow ą  ene rg i czn i e  
p op i e r ać  będzie .  M ó w ią  tu o  p r z e d ł o ż o n y m  d y w a n o w i  p r o j ek c i e  pos ł a  
au s l ry ac k i e go  t yc z ą cy m  się ob sad zen i a  Bośni i  i Se rb i i  p r zez  wo jska  au-  
s t ryack i e .  P r z y j ę c i e  to  z a l eżeć  b ęd z i e  od  tej j edne j  oko l i c z n oś c i ,  c zy  
mi ęd zy  o b u  d w o ra m i  p a n u j e  ufność  w z a j e m na  i d o b r e  po r ozum ien i e .

Pocz t a  z G a l a czn  nie na des z ł a ,  bo  ujście Du n a ju  nie p r z y s t ę p n e  dla 
o k r ę t ó w .  C z y  to umyś ln i e  c z y  p r z y p a d k o w o  się s t a ł o ,  że p iasek zawal i ł  
k o r y t o ,  nie t e r az  po ra  rozb i e rać .  Z na cz n a  l i czba  za mk n i ę ty ch  t ym s p o ­
s o be m  s t a tk ó w  ze z n a cz n y m  ł a d u nk i e m  czeka j ą  w y b a w i e n i a  w w y ł a d o ­
w a n iu ,  a rz ąd  ros syjski  i w  t ym  względz i e  się z a p ew n i ł  i od  p r z e ­
s z k o d y  do  zakazu  lub n a w e t  kon f i ska ty ,  p o t r ze b a  t y lko  j ednego  w y s t r z a łu  
l ub  j ed neg o  poc i ągu  p iór a.  Po cz t a  r o s sy jska  u r zę d u j ąca  w K o n s t a n t y ­
nopo lu  uczyn i ł a  w i a d o m o ,  że nie p r z y j m u j e  od t ąd  l i s t ów;  T u r c y  z a t r z y ­
mal i  ostatnią poc z t ę  l ądow ą  ro s sy j ską  międz y  Bu k a r e s z t e m  a A d r y a n o -  
po lem i zabra l i  p acz kę  z l istami. —  Ry ły  mini s te r  sk a r bu  Nnfis pasza  
umar ł  na a p op l e k s y ę .  Ho len de r s k i  pose ł  n a d z w y c z a j n y  p r z y  d w o r z e  
t u r eck im  bar .  M o l l c r u s ,  p r z y j m o i n a n y  by ł  z p r zy ch y ln oś c i ą  Nuł lana na 
po s ł u ch an iu  25. z. m W  Bos fo rz e  s toją t e r az  na ko tw ic y  p a r o w c e  f r a n ­
cuzk i e  „Ajaccio"  i Mage l a i i " ,  a m e r y k a ń s k a  ko rw e t a  »Levant«  , angie l ski e  
p a r o w c e  " R e t r i b u t i o n " ,  "Inf lexible"  i " F i r e b r a n d " ,  ho l e n de r s k a  k o rw e ta  
»Só inb ing"  i au s t ryack i  p a r o w ie c  w o j e n n y  »Cus tozza« ,  F r a n c u z k i  ok rę t  
l i n iowy  »Fr i ed l and«  o 120 dz i a ł ach  w  czas ie  kr ążen ia  w p o b l i ż u  T e n e d o s  
os i adł  na miel i źn i e ,  ale p i ęc ioma p a r o w c a m i  z n o w u  na g łębi ą wc iągn ię ty  
zost ał .  P o d o b n i e  jak g r ecka  gmina  i ż y d o w s k a ,  tak ró w n ie ż  o rm ia ńs k a  
i p ro t e s l a us ka  nap i s a ły  ad r e s  d z i ę k c z y n n y  za nada n i e  s w o b ó d  rel ig i jnych.

Rz ą d  perski  miał  się b ez w z g lę d n i e  o ś w ia d cz y ć  na r zecz  po r ty ,  a to 
o św iad cze n i e  ob raz i ł o  tak da l ec e  minis t ra  r os sy j sk i ego  w P e r sy i ,  że z a ­
żądał  swo ich  p a s z p o r t ó w .  L is t y  z T r e b i z o n d y  d o n o s z ą ,  że  wo jska  ro s -  
sy j sk i e  odc i ągn i ę t e  od  K a u k a z u ,  p r z e z n a c z o n e  są na tw o rz en i e  k o r d o n u  
g r an i c zn eg o  T y m c z a s e m  Szami l  kazał  Na ib  M o h a m c d o w i  b e j o w i  u c z y ­
nić n a pa d  na J u r y ę ,  k tó r y  nastąpi ł  w n o c y  z dnia  27.  na 28.  i Czerki es i  
mieli  o p a n o w a ć  tw ie rd zę  T r o p r a k a l e  i z ziemią ją z r ó w n a ć ,  a p r z y t e m  
w p ad ł  im w r ęc e  ca ły  zapas  am un ic y i  t ud z i eż  220  (?) dział .  P r a w d z iw o ś ć  
t ego  z w y c i ę z t w a  jest  n iezmie rn i e  wątpl iwą.

—  J o u r n a l  d e  C  o n s t a n  t i n o p  e 1 zos t a ł  z a k a z a n y  w  ks i ęs twach 
n ad d n n a j s k i c h  i to j es zcze  p r ze d  we j śc i em w o j sk a  ro s y j s k i ego  d o  nich.  
Dz ienn ik  ten ro s p r a w i a  o sp r aw i e  ws chodn i e j  z namię tności ą .

K sięstw a nmltiunajsliie.
—  G a z e t a  K r o n s z t a d z k a  pisze z B ra i l y  25.  z.  m. W o j s k a  

k tó r e  tu w esz ły  p o s z ł y  w gó rę  D u n a j u ,  p r z ez  czas sw o j e go  tu p o b y t u  
za c h o w a n ie  ich b y ł o  b a r d z o  l udzki e  i t ym s p o s o b e m  zy sk an o  sob i e  mic-
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s z ka ń có w .  K a rn ość  i du c h  w o j e n n y  w z o r o w e .  W ł a d z e  n a k a z a ł y  w ł a ś c i ­
c ie lom d o m ó w  z ao p a t r z yć  się na zimę w k u k u r y d z ę ,  i d r z ew o  dla  wo jsk  
p r z e z n a c z o n y c h  lu na leże.  W o j n y  się nie spo dz i e wa ją ,  a le  ks i ęs twa 
d ługo z a p e w n e  będą  mia ły  R os sy  an gościną .  Armia  ma ro zk az  n ie  za 
czep iani a  T u r k ó w  jak to k o re s p o n d e n t  z ape wn ia .  Hau de l  w ca l e  nie 
u p a d ł ,  ow sz em  pod  wieloma  wzg lędami  spo dz i ew a j ą  się o ż y w i o n e g o  
ruchu .

W a n d e r e r  pisze z G a l a czu  I. S i e r pn i a ,  iż nic w aż n eg o  w Ks ię s t ­
wa ch  nie za sz ło  w os ta tn i ch  czasach Za D u n a j e m  ruch  w ie lk i ,  T u r c y  
uzb ra j a j ą  R u sz c zu k  p o d  k i e runk i em inżyn i e rów  f r a nc uzk i ch ,  p o  za mia­
s tem o b o z u j e  du ż o  w o j s ka ,  a le  b iegunka  l i czne  of i a ry  sprząta ,  a b r ak  na 
wielu  w y g o d a c h  o so b l iw ie  zaś na l ekar zach .  Ż y w n o ś c i  r ó w n ie ż  skąpo  
w ob o z i e  t u r e c k i m i ,  m ł y n y  na D u n a j u  pr zec i ągni ę to  na s t r onę  t u r ec ką  
i na p o t r z e b y  wo j ska  zab rano .  Zap a łu  nie widać  wc a l e ,  ow sz e m  f ana ­
ty zm  re l igi jny p r z e d  k tó r ym d rza l a  n i e gd yś  E u r o p a  nie da się j uż  dziś 
obudz i ć .

Kronika miejscowa.
L w ó w e k ,  14. S ie rpnia .  —  W  Z e m b o w i e  u ma r ł  w t ych dn i ach  n a d ­

l eśn i czy  W ę ż y k  lat 102 p r ze ż yw sz y .  Za  Kościuszki  by ł  wachmis t r zem,  
w y s z e d ł s z y  z wo j ska  pol ski ego  zos t ał  l eśni czym w  z em b ow sk ic h  b o r a c h .  
Późn i e j  g dy  dla w ieku  nie b y ł  w st anie  pełn i ć  o b o w ią z kó w ,  wziął  go p 
h r .  Ł ą c k i  do  Z e m b o w a ,  gdzie  go u t r z y m y w a n o  aż d o  śmierci .  K r ó t k o  
p r z ed  śmierc i ą j e s zcze  u sze d ł  pól  mili drogi .

W  .Mokrych o g r o d a c h ,  i  mili z t ą d ,  ży je  cieśla bl i sko s t o lat maj ący,  
k tó r y  daw n ie j  t r ud n i ł  się cies iołką.  T a m  mieszka także  j<go s z w a g ro w a  
w  p o d o b n y m  wieku .  J e s t  to na js tars za  panna  w wielkie'm ks. poznar t -  
sk i e m ,  k tó r a  żyj e .  O b o j e  c ho dz ą  co  niedzi elę  p ieszo do  kośc ioł a  Iwó-  
wieckiego.

Z P o d  G o s t y n i a ,  d. 14. S i e r p n i a . —  W  n u m e r z e  187 G a z .  W .  
Ks .  P o z n a ń s k i e g o  um ie szc zo no  a r t y k u ł  z G órk i  d. 10. S i e rpn i a  o w i ­
r o w a n iu  s t o ł ó w  w k tó r y m  w y r a ż o n o :

1) j a k o b y  k s i ę ż a  f r a n c u z c y  p o w i a d a l i  l u d o w i  i z  k r ą ż e ­
n i e  s t o  I ó w s p r z e c i w i a  s i ę  w i e r z e ,  c o  j e s t  t o  s a m o  j a k  
s i ę  p r z y d a r z y ł o  k a n o n i k o w i  K o p e r n i k o w i  u r o d z o n e m u  
w T o r u n i u .

P i s a r zo w i  t ego a r t y k u łu  o d p o w i a d a  się:  że księża f r a n cu zc y  nie są 
tak c i emn i  a b y  n iewiedz ie l i  że  p r ze dm io t em  w ia ry  są p r aw d y ,  k t ó r e  Róg 
ob j aw i ł  a kośc ió ł  święty  naucza :  że są r z ecz yw i ś c i e  o b j a w i o n e  i j ako  
(akie do  w ie r zen i a  p rzeds t awia .  Niemogą  p r ze t o  d u c h o w n i  f r a nc u zc y  
tw ie r dz i ć :  i ż by  s am o  w i r o w a n i e  s t o ł ó w  s p r z e c i w i a ł o  s i ę  p r a ­
w d o m  o b j a w i o n y m .  Z a b o b o n y  t y lko  czy  to p r z y  w i r o w a n iu  s t o łów  
czyl i  i naczej  p o p e ł n i o n e ,  te są wol i  bosk i e j  p r zec iwne .

Da l ek i e m o d  p r a w d y  jest  tw ie rd ze n i e  j a k o b y  to s amo się p r z y d a ­
r z y ł o  K o p e r n i ko w i .  O n  sw e  dz i e ło  o o b ro t a c h  ciał n iebi eski ch  w k t ó ­
r y m  d o w o d z i  o b r o t u  p lane t  o k o ł o  s ł ońca  p r zyp i s a ł  p ap i e ż o w i ,  a stol ica 
a p os to l s ka  n igdy  się w to n iewda ł a  a b y  p r a w d y  a s t ro n om ic zn e  p r zez  K o ­
pe rn i ka  og ło s z o n e ,  j a ko  p r z e c i w n e  o b j a w ie n i u  o d r z u c a ć  miała.

2)  Z a b a w n i e  się c z y t a ,  ż e  K o p e r n i k  d o w o d z i ł  ż e  s i ę  z i e m i a  
o b r a c a ,  l u b o  J o z u e  z a w o ł a ł  n a  s ł o ń c e  ż e b y  s t a ł o  a n i e  z i e ­
m i a ;  a l e  g d y  K o p e r n i k  u d o w o d n i ł ,  ż e  t o  s i ę  c u d e m  w s z e c h ­
m o c n e g o  l i o g a  s t a ł o ,  j e s t  d z i ś  w i e l k i m  c z ł o w i e k i e m  uz na n y .

Na m o d l i t wę  J o z u e g o  sp r awi ł  to Róg iż się s ta ł  dzi eń  tak d ługi  j a ­
k i e go  j es zcze  n i e b y ł o ,  p o d o b n i e  jak p r z y  śmierci  Zba wic i e l a  w p o ł u dn i e  
s t a ł y  się c iemnośc i  i t r z y  go dz iny  n oc  b y ł a ;  a leć  od  chwil i  s t w or z en i a  
nie s ł ońc e  o k o ł o  z iemi ,  j ecz  z iemia z i nnemi  p l anet ami  oko ło  s ł oń ca  się 
ob ra c a ł a  i ob r ac a .  W y r a z y  p i sa rza a r t yk u ł u  na su w a j ą  ten d o m y s ł :  j a ­
k o b y  K o p e r n ik  t ego n a uc z a ł ,  że daw n ie j  się s ł ońc e  o b r a c a ł o  a teraz 
p r z e z  cu d  wszech inocnośc i  z iemia się ob rac a .  L e cz  t aki ego d o m y s łu  
n i e c h c e m y  mu  n a r zu ca ć ,  ow sz e m  sp o d z i e w a ć  się t r z eba  że l ubo  pisarz 
a r t y k u ł u  tak mówi  jak się z w y k l e  m aw ia :  że s ł oń ce  w s c h o d z i  i z a ­
c h o d z i ,  p r z e k o n a n y  jes t  p r z ec i ęż  że n ic  s ł oń ce  lecz z iemia się około  
n i ego o b r a c a ;  l u b o  i na sze  s ł o ńc e  w r a z  z c a ły m  na sz y m  świa t em słone  
c z n y m  o b r a c a  się o k o ł o  w iększe j  gw ia z d y  jak j es t  nasze  s ł ońce .

3 )  N i e c h  w s z y s c y  d u c h o w n i  —  o d w a ż y ł  się w y ra z i ć  pisarz 
a r t y k u ł u — p r z e c z y t a j ą  p i s m o  ś. r ozdz i a ł  4 u p r o r o k a  O z e a s z a  
w ie rs z  12 l u d  m ó j  p y t a ł  s i ę  d r e w n a  s w e g o  a k i j  j e g o  o d p o ­
w i a d a ł  m u ,  i w n i o sk u j e  ż e  g d y  R ó g  m ó w i  w p i ś m i e  s w o i m  
p r z e z  p r o r o k a  ż e  b ę d z i e  c z ł o w i e k o w i  o d p o w i a d a ć  d r z e w o ,  
k t ó ż  m o ż e  t w i e r d z i ć  ż e  t o  s i ę  s p r z e c i w i a  r e l i g i i ?

O t ó ż  f a ł s zywe  t ł u ma cze n i e  pisma f a ł s z y w y  w y p r o w a d z a  wn iosek  — 
i t o  j e s t  w ła śn i e  co  p o w o d u j e  do  sp r o s to w a n ia  tego  a r t y k u łu .

O z e a s z  w rozdz i a l e  4 w y r z u c a j ą c  l u do w i  i z r ae lsk i emu  jego p r z e w i ­
n i en i a ,  p r z y t a c za  i w r ó ż b i a r s t w o .  O p u ś c i l i  P a n a  i p r z y k a z a ń  
j e g o  n i e z a c h o w a l i  —  w s z e t e c z e ń s t w o ,  w i n o  i p i j a ń s t w o  
o d b i e r a  i m r o z u m .  L u d  m ó j  p y t a  s i ę  s w e g o  d r z e w a  a l a s k a  
j e g o  m a m u  o b j a w i a ć ;  d u c h  w s z e t e c z e ń s t w a  o m a m i ł  i c h  
i o d w r ó c i ł  o d  B o g a .  J a k  n a r zek a ł  O z e a s z ,  i j akże  m ożn a  ten lament  
p r z e w r ó c i ć  w to w y r a ż e n i e  j a k o b y  B ó g  m ó w i ł  ż e  b ę d z i e  c z ł o ­
w i e k o w i  o d p o w i a d a ć  d r z e w o ?

S.  H i e ron im  p o w i a d a ,  że u  A r a b ó w  g d y  chc i an o  w r ó ż y ć ,  b r ano  
t r zy  l as eczk i  l u b  t r zy  s t r z a ły  i p i s ano  na j edne j  P a n i e  r o z k a ż  t o ,  na 
d rug i e j  P a n i e  z a k a ź  t o  a na t r zec ie j  nic u iepi s ano .  W k ł a d a n o  je 
w  w ór  i wy c i ąg an o  po jednej .  —  Jeże l i  wy c i ąg n i on o  p i e r ws zą  w tedy 
mian o  to  za r oz ka z  boży ,  jeżeli  d rugą  w t e d y  miał  by dź z a k a z ,  a jeżeli 
t r zec ią  w t e d y  na  n o w o  w ró ż o n o .

4 )  P is arz  a r t y k u łu  w n io sku j ą c  z tego za łożeni a  że l ubo  ludz i e  wiele 
w ied zą ,  więce j  p rzec i eż  n i ew ie d z ą ,  mówi  ż e  f e n o m e n  w i r o w a n i a  
s t o ł ó w  j e s t  j e d n y m  z p o j a w ó w  k t ó r e g o  n i k t  n i e o b j a ś n i  j a k  
n i e  o b j a ś n i ł  s k ą d  s i ę  w z i ą ł  c z a s  i p r z e s t r z e ń .

D z i w n e  py t an i e  skąd  się wziął  czas  i p r z e s t r ze e ń ?
G d y  się p o d o b a ło  S tw o r z y c i e lo w i  na da ć  b y t  św ia tu  w te d y  nastał  

c zas  i p rze s t r zeń .  T e n  S t w o r z y c i e l  na da ł  r oz l i c zne  si ły c i a ł om,  a mocą  
l ycb  sił dzia ł ają  j e d ne  na d rugi e .  Ksz ta ł cą  ludzi e ł ań cu ch  s t yka jąc  się

z sobą  pa lcami  r ą k , a p r zez  to w y w o ł u j ą  z  s i ebie  f i z y c zn e  s i ł y  mocą  k t ó ­
ry ch  s t ó ł ,  t a l e r z ,  kape lu sz  i t4 d. a n a w e t  o s o b a  ży j ąc a  i u m a r ł a  w  ru c h  
w p r o w a d z o n a  b y d ź  może.  — Ze  zaś c z ł o w ie k  skła’da się z c i a ł a ,  inacze' i  
p r z e t o  dzia ł a  j ak  działają siły c zys to  ma te r ya l ne .  Q b o k  w y p ł y w u  z p a l ­
có w  si ły ma t e ry a l ne j ,  ciało staje się na r zę dz i em w o l i ,  tej w ł a d z y  d u c h a  
i pojawia j ą*s i ę  p r z y  w i r o w a n i u  s t o łów  inne  j e szcze  z j awi ska  p r zez  w ł a d z e  
du ch a  l ud zk i e go  w y w o ł a n e .  T a  to wo la ,  m o że  n a d u ż y w a ć  sw o je j  w o l ­
ności  i chcieć  u s u w a ć  za s łonę  przysz łośc i  p r zez  p r z y z w a n i e  ku  p o m o c y  
innych  d u c h ó w ;  a to  jest  p r a w e m  b o ż y m  za ka zan e  i dla  t ego  z  O z e a -  
a szem n a r z e k a ć b y  t r z eb a  że o p u ś c i l i  P a n a  i p r z y k a z a ń  j e g o  n i e ­
z a c h o w a l i .  L u d  m ó j  p y t a ł  s i ę  w d r z e w i e  s w o i m  a k i j  m u  
z w i a s t o w a ł  — b o  d u c h  w s z e t e c z e ń s t w a  o m a m i ł  go .

5)  Pros i  na re szc i e  p i s a rz  a r t y k u łu  —  zowiąc  się p ro s tym ks i ędzem — 
a b y  s i ę  F r a n c u z i  z t e g o  w y t ł u m a c z y l i ,  c z e m u  w i r o w a n i e  
s t o ł o w  s p r z e c i w i a  s i ę  r e l i g i i  k a t o l i c k i e j  i r o b i  z a b o b o n y ?  
O d p o w i e d z i a ł a  j u z  na  to r e d a k e y a  w  p rzyp i s i e  do  a r t y k u ł u : ż e  l u b o  w e  
F  r a n c y  i z a k a z a n o  b a w i e n i a  s i ę  w i r o w a n i e m  s t o ł ó w ,  n i e p  o  - 
d a n o  p r z e c i e ż  z a  p o w ó d  i ż b y  s i ę  t o  m i a ł o  w i e r z e  s p r z e c i ­
wi  a ć. R uc h  n z y z n y  si łą m a t e ry a l ną  zdz i a ł a ny  n i ema  s t ycznośc i  z w iar ą  
a za tem sarno w i r o w an ie  s t o łó w  lub  ta l erzy ,  k a p e l u s z ń w ‘ i t. p. nie s p r z e ­
c iwia się religii — a le  to co  się p r z y t e m  w y r a b i a  o w o  b ad an i e  p r z y s z ł o ­
ści w y w o ł y w a n i e  d u c h ó w  i t. d.  j ak  t o  n i e k t ó r z y  i u nas  c zyn i ą ,  jes t  
z ab o b o n em .  J  1

T o  s p r os to w an ie  n i ema na ce lu  w y w o ł a n i a  j a k o w e j  po lemik i ,  i g d y ­
b y  n a w e t  na  nie j a k o w a  dana  b y ł a  o d p o w i e d ź ,  ta n o w e j  o d p o w i e d z i  nie 
w y w o ł a .

D o t k n ę ł y  się t y lk o  ważn i e j s z e  zdan i a  a r t y k u ł u ,  g d y ż  n i e l edw ie  k a ­
żde  w  nim tw ie rd ze n i e  p o t r z e b u j e  s p r o s t o w a n i a .  Sapienti sat.

~  Ksi ądz  ~
O s t r o w o ,  13. S ie rpn i a .  —  O d  k i l ku  t yg o dn i  mie l i śmy tu ki lka 

p r z y p a d k ó w  z psami  wśc iekł emi .  T a k  dnia  I. b. ra. w y r o b n i k  Kowa l sk i  
i j ego có rka  w K ę s z y c a c h  zostal i  poką san i  p r z ez  psa  wśc iek ł ego .  K o w a l ­
s k ą  nie chc ia ł  p r z y j m o w a ć  l ek a r s tw  i d o p i e r o  z nakazu  w ł a d z y  po wia to-  
vrej p o d d a ł  się l eczeniu .  Dnia  10. w ie cz o re m  z a c h o r o w a ł  pięc iole tni  s j n  
b ed n a rz a  Ko eh l e r a  w J a n k o w i e  P rz j g o d z k i e u i .  P r z y p o m n i a n o  sob i e  ze  
go p r zed  9  t ygodn i ami  og ry z ł  p ies  wśc iek ły ,  a le  sp ó źn i o n o  się z o d d a ­
niem go l eka r zow i  do  leczenia .  U m a r ł  b i e d n y  c h ł o p c z y n a  w  c i ężk ich  
cie rp i en iach  dnia  11 S i erpn ia .

—  W  An tonin i e  w  dn iu  10. b.  m. d r za źn i ł  14 letni ch ł o pa k  z o s t a j ąc y  
w s łużb i e  u m ł y na rz a  Le ja  k i e r n o z a ,  k tó r y  r o z j a d o w i o n y  r zuci ł  się na  
ch ł op ak a  i tak go o k a l e c z y ł ,  że w s k u t e k  o d n i e s i o n y c h  r an  um ar ł  w  dn iu  
11 S ie rpn i a .  —  W  K ę s z y c a c h  w ie c z o r e m  11. b.  m. w y p i ł  t am ec zn y  p a ­
ro b ek  zn ac zn ą  dość  go rza łk i  i w  n o c y  w sku t ek  t ego  umar ł .

W  ty ch  dn i ach  pa s ło  12 le tnie  d z i e w cz e  z G r a b o w a  b y d ł o  na pas twi -  
sku  nad  P rosną .  W  czas i e t ym  za snę ło  na chw i l ę ,  a le  w p ó łg o d z in y  o b u -  
dzi ł os i ę ,  a po l i c z y w s z y  b y d ł o ,  p r z e k o n a ł o  s ię,  że n i ema w  t r zo d z i e  d w u l e ­
tn iego cielęcia.  S zu k a ł a  nad  b r zeg i em r zek i ,  p o  z b oż u  i sąs iedzkim lesie 
ale ua p ró źn o ,  d o p i e r o  g d y  ludz i e  inni  p rzysz l i  j e j  w  p o m o c ,  znaleźl i  
m i ęd zy  k r z ak a m i  nad  r zeką  g ło w ę  i nogi  c i e lę c i a ,  s k ó r ę  i mięso  Zabral i  
z so bą  z łodz i e je .

Mlozinaite tciałiamości.
—  J e d e n  z m e t e o r o l o g ó w  pa ryz k i ch ,  ogłos i ł  w y p a d k i  20  le t nich  d o ­

s t r zeżeń  p o d  wz g l ęd e m w p ł y w u  ksi ężyca  na s t an po god y .  Z  d o s t r z e ż e ń  
tych  ok az u j e  się,  iż w  ciągu 20  lat od  n o w iu  do  p i e rwsze j  k w a d ry ,  de szcz  
pad a ł  w 76 dn iach .  W  p rz e dz i a l e  od  p i e rwsze j  k w a d r y  do  p e ł n i ,  b y ł o  
( i n  e s zczu  845.  O d  pe łni  do  os t atn i ej  k w a r d r y  761 dn i ;  od o s t a tn i e j  
, w.a j  n o w iu  69 6  d n i ,  tak iż w  d w ó c h  k w a d r a c h  p r z y l eg ł ych  pe łn i

\ o dni  de s zcz u  1606;  a w k w a d r a c h  p r z y l eg ły ch  n o w io m ,  t y lk o  792  
ni ,  z lego w y p r o w a d z i ł  w n io se k :  iż de s zc ze  w  k w a d ra c h  p r z e d  i p o  

P e Ul> c,z?;sci<J pada j ą  aniżel i  p r z ed  i po  n o w i u  k s i ężyca .
—  "  dn iu  4. L ipca  ro b i o n o  p r ó b ę  l o k o m o t y w y  n o w e g o  w y n a l a zk u  

p a n a  Le ro i  w nizinie  Mi romen i l .  Z  d w o m a  p r z y c z e p i o n e m i  w ozami  l o ­
rn0 la p r z e j eżd ża ł a  z na jw ięk sz ą  ł a twośc i ą  po  s t r o m y c h  wzgó rzach ,

o ’V ^ i n  ■ S' <; f ĉ?VT,0 ' ,1' e * s z â r ó w n ie ż  d o b r z e  w  ty ł  i n ap rz ó d .  J e s t  ona  
si e Kiciu kon i  i b a r d z o  p o  p ro s tu  z b u d o w a n a ,  a nie w ięce j  wa ży  jak 

zw y  fy w ó z  o 4ch ko ł ach .  I dz i e  ona  20  do  25  k i l om e t ró w  na  godz inę ,  
CZ.V to p o  b r u k u  czy  po  gośc ińcu.  W  tych  dn i ach  pó jdz i e  o na  go śc iń ­
cem d o  B u lo n i i ,  skąd  p r zewiez io ną  będz i e  d o  Anglii .

—  S i r  T h o m a s  Raff les w raz  z d r em  A rn o ld  o dk ry l i  w r. 1818 w  g ł ę ­
bi S u m a t r y  na jw ię ks zy  ze  zn an y c h  dot ąd  kw ia tó w ,  k tó r e go  k o r o n a  ma 
3 s t o py  ś r e d n i c y  i nazwal i  ją »Raf les ia  Ar no l d i « .  D o t ą d  n ie  z d o ł a n o  
p r z y w i e ś ć  ją z d r o w o  do E u r o p y ,  ale ją t y l k o  n a ś l a d o w a n o  z w o s k u .  Na -  
l f z v ona  d o  R h iz an l eó w.  W  jesieni  1850 r. na tur al i śc i  ang ie l scy  Binne-

R eń T e -vs ,n a0"  z " a leźli - o w y  ga tunk  i nazwa l i  ją na cześć  g u b e r n a t o r a  
” a flesia Rochusseu i i" .  N o w a  ta Raff les ia  n ie  ma ani liści ani  łodygi ,
? c *AlLo korzeń^ i k o r o n ę  k w ia to w ą :  ko rz e ń  n a w e t  n i e w id o cz n y ,  bo  to 
Jes t roś l ina  p a so z y t na  i c zep i a  się gałęzi  d r z e w a  C i s s us ,  a kwiat  jak naj -  
°g ro m u ie j s z a  g ło w a  k a p u s t y  i na jp i ękn i e j s ze j  b a r w y .  N iemasz  w ca ł em 
° g r o d u i c t w i e  cu ro p e j sk i e m  nic  taki ego,  c o b y  z t ym kwia t em p o r ó w n a ć  
mo żn a ,  a wszys tk i e  u s i ł ow an i a  św ieżo  n aw e t  r o b i o n e ,  b y  go d o  E u r o p y  
p r z ew ie ś ć ,  spe ł z ły  d o t ą d  na niczem.

Przybyli do Poznania dnia 17. Sierpnia.
K A Z A R : Książe W o ro n iec k i  z W ie rz e n ic y ; M oraczewski z L ennocóry  ; Cie- 
„  le tk i  z Lwowa.
H O TEL R Z Y M S K I HUSCHA: Szurich z Szczecina; Seelig  z Lińska 
H O T E L  B A W A R S K I  : Losow z G ry zy n y ,  D obrzycki z R e r l in a ;  Bieczyńska 

z G rąb lew a; Łaszczynska i JNolte z G rabow a 
H O T E L  D R E Z D E A S K I : Kościelski z In ow roc ław ia ;  Ł ącki z Ś lach c in a ; Kalk- 

stein z Goluchowa; Mrozinski z Sam ocina; Schulze i Delaiui z Berlina. 
H O T E L  z Gniezna; Hiittner z Ś ro d y ;  Dunin z Lechlina.
H O T E L  BERLIJNSK1: Schlenssner z So lduiu; Jaw osk i z F ra n k fu r tu ; R u d n i ­

cki z Turska.
H O TEL EtC I IB O R N A : Rehfeld  z T rzem eszna; Scholz z Leszna; Dr. phi], 

Braun z W ro c ła w ia ;  Klein z P o tu l ic ;  Schneider z JYeuwedel.
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K sięgarnia IV. K a m i e ń s k i e g o  &; Spółki
IV P o z n a n iu  otrzymała na- tępujące uo-  
wości  polskie,  f rancuskie i niemieckie:

L ps prelendanl s  de Cather ine par  A. Gon de-  
cour t ,  4 vol . ,  cena 2 Tal. Les deux heritages 
suivi de I’lnspectenr  general  par  Pr.  Merimee,  
cena l i  Tal .  L ’economie ou remede  nu pau- 
perisuie par  M. L Merieres ,  cena 1 Tal .  Re- 
ponses courles et familieres object ions les plus 
r epandues  cont rę  la religion par  L’abbe  de Se- 
gur ,  cena 8  sgr. Phil l ibert  comedie par  Emile 
Augier ,  cena 8 sgr. P ropos  de Ville et p ropos  
de Thea t re  par  Henr y  M u rg er ,  cena 10 sgr. 
Metnoires d ’une pai resse pa r  Lady  Cli. Bury,  
3 vol. ,  cena 3 Tal .  La Fil leule par  (i.  Sand,  
2 vol. ,  cena 2 Tal .  Chrisloph C o i o m b  suivi de 
C ice ron  pa r  A. Lamartine,  cena 1 Tal .  La clef 
de la case de  Poncie To m par  H. B. Slovre.  3 
vol. ,  cena 1 Tal .

Boska opat rzność w świętych pat ronach P o l ­
skich przez W .  M., cena 2 i  sgr. Krótkie a p o ­
ufne odpowiedzie na n a j z w y k l e j s z e  zarzu ty  
p rzeciwko religii p rzez ks. Se gur ,  cena 8 sgr. 
Nauka wróżenia obejmująca :  Kabal istykę,  Geo-  
maucyą ,  Horosk op y  i I. d. ,  w  trzech częściach 
z wielu d rzewo ry ta mi ,  cena l j - T a l .  Pięć p o e ­
matów Lorda  Bi rona przełoży!  Franciszek Dzie- 
r zyk ia j  Morawski ,  cena l | T a l .  Chata To ma 
W u j a ,  2 to my ,  cena l i  Tal .

Missale r o m a n u m ,  cena 7 Tal , ,  Missae de- 
func lo rum,  cena 22 sgr. De imitat ione Christi,  
cena 15 sgr. S. Tho ma e  Aquinat is  Theologiae 
summae comped ium auc to re  Petro Alagona,  c e ­
na 1 Tal.

Die Landwir thschaf t l iche Belr iebs und Ein- 
r i ch lungskunde,  griindliches Lehrbuch  f i i rLand-  
wir the von L indau,  cena 24 sgr. Lehrb uch  der  
kalhol ischen Dogmat ick von Dr. F.  X. Dierin-

fer. Cen a  2£ tal. Verwa l tung  der  hochheil igen 
/iicharistie von F. P robs t  Dr. Th.  Ce n a  2 |  tal. 

Ri tuale  sacramentoruin.  Cena I tal. Ital iemsche 
Br iefe mit einein Anhange :  Er i nnerungen  ans 
dem Kiistenlande von  L. Heutler .  O n a  1-Ł lal. 
Allgemeines Vieh-arzeneibuch  von Thomas  5le.
Auflage. Ce na  1 tal.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interessie okup ienia  rent  czyli czynszów 

i preslacyj  należących się majętności  K o b e i  
n i c k i e j , po w.  I n o w r a c l a w s k i e g o ,  z dób r  
E m t n o w a ,  S c h w a n e w i t z  i F r y  d e  r y  c h o ­
w a ,  tegoż powiatu Inowrac lawskiego,  us t ano­
wione jest dla dziedzica majętności  K o b e i  ni  ki  
wynagrodzen ie kapi tałem wynoszącym 7610 Tal.  
w listach rentowych.

S tosownie  do p rzep isów powszechnego p ra ­
wa  k rajowego części I. t ytułu  20. §§. 460— 465., 
o raz  ustawy względem zaprowadzen ia  Banków 
ren towych  z dnia 2. Marca 1850.,  §. 49. ,  Kom- 
missya Genera lna  oznajuiując to n iewiadomym 
z p o b y t u  s w e g o  dawniejszym gospodarzom 
w tak zwaneui  W i e l k i e m  S z w c n t e n ,  P i o ­
t r o w i  N e u m a n o w i  i i n n y m ,  o raz  w tak 
z w a n e m  Ma ł e r n  Z a p p e l i i ,  M i c h a ł o w i  
J e s c h k e ,  i i nnym,  jako też ich cessyouaryu-  
szom i tym,  k tórzy  w p rawa ich wstąpil i ,  co do 
zapisanej  pod  dniem 20. Lipca 1793. Rub.  III. 
Nr.  16. na K o b e l n i k a c h  prolesl acyi  wzg lę­
dem p r e t e n s j i , k ló reby  przy okazyi  w y p r o w a ­
dzenia się ich,  za bu d o w le ,  melioracye i t p. 
rościć mogl i ,  aby praw swoich dopi lnować  
zdołal i :  w zy w a  ich,  ażeby  się z pretensyaui i  i 
wnioskami swerni w przeciągu sześciu tygodni  
u niej ( Ko m mi ssy i  Generalnej )  na piśmie zgło 
sili, gdyż w razie p rzec iwnym prawo swoje  do 
okup ionych rent  i pres lacy j ,  resp. do kapi tału 
wynagrodzen ia  utracą a r en ty  i prestacyc w księ 
dze hypotecznej  wykre ś lon e  będą.

P ozn ań ,  dnia 28. Lipca 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m  m i s s y  a G e n e r a l n a  

w W  i e 1. X i ę s t w i e P o z n a ń s k i  em.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nad  majątkiem kupca H e n r y k a  J u n g f e r  

w  G n i e ź n i e  rozporządzeniem z 5. Stycznia r.
b. konkurs  o t w or zo no ,  a dla massy Rzeczn ika 
K e l  l e n n a n n  tymczasowym kuratorem us ta no­
wiono .  Do obrania kuratora i przeciwnika,  ja- 
ko też  do  zameldowania  pretensyj  do massy, w y ­
zn ac zo ny  jest termin

n a d z i e ń  1. W r z e ś n i a  r. b. 
p rzed po łudniem o godzinie 9tej przed depu to­
w an y m Panem Refe rendaryuszein Sądu Appel- 
lacyjnego J e s z k e ,  na k tóry wszystkich wje

rzycieli  jego się w zy w a ,  aby  w terminie tym 
osobiście lub przez pełnomocn ika ,  a na t a k o­
wego  przedstawia im się Rzeczn ików B e r n h a r  
d a  i K w a d y ń s k i e g o ,  stawili ,  swe pretensye 
podali  i rzetelność ich udowodni l i .— Ci którzy 
w terminie tym nie stawią się,  z wszclkiemi swe-  
mi prelensyami do massy p rek ludowani  zostaną 
i wieczne milczenie im względem lakowych na ­
przeciw wierzycielom nnlożonein będzie.

Zarazem zostaje na majątek kupca H e n r y k a  
J u n g f e r a  o t w a r t y  a r e s z t  zaprowadzony,  
a wszystkich tych ,  k tórzy  do t akowego na le­
żące się pieniądze,  r zeczy,  sprzęty i papiery u 
siebie mają,  wzyw ają  się, a b y  wspóldłużnikowi  
najmniejszej r zeczy nie wydali ,  pieniądze i r z e ­
czy zaś,  z zastrzeżeniem swych  p raw  do t a k o­
wych,  do Sądow ego  Depoz y tu  oddal i  a to z tern 
zagrożeniem, że sk or oby  jednak wspóld łużn iko­
wi cośkolwiek wypłaci l i  lub wydal i ,  uważanem 
by by ło ,  j abob y  nie nastąpi ło a z dobrem mas­
sy  powtórnie  ściągnionem by  zos tało,  a gdyby 
posiedziciele takich pieniędzy i r zeczy też z a ­
milczeć lub za trzymać mieii, oprócz  tego jeszcze,  
jakiekolwiek bądź uiesłużące p rawa zastawne 
lub inne za u t racone  by  uznane zostało.

Gn iez no ,  dnia 25 Marca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

W a l n e  Zebran ie  towarzystwa  agronomiczne­
go S r e d  z k o  - W r z e s i ń s k i e g o  odbędz ie  się

d n i a  1. W r z e ś n i a  r. b . o d  godziny,9te j  zrana 
w lokalu oberżysty  H u l t n e r a  w Ś r o d z i e .

Na tein Zebraniu  poda ne  będą ważne p r ze d ­
mioty pod dyskussyą ;  — odbędz ie  się wys tawa  
p łodów  i bydła i nakoniec  nastąpi wylosowanie  
stadnika,  oszacowanego na 60 Ta l . ,  k tó ry  o t r z y ­
ma! nadgrodę na wystawie w W r z e ś n i  dnia 
16.  C z e r w c a  r. b . , lecz dla zbyt  małej ilości 
rozprzedanych  biletów wówczas  wy lo so w an y m 
nie był.  — Bi letów po cenie 1 Tala ra  inożna na 
ten przedmiot  dostać u kupca L a n o w s k i e g o  
w Ś r o d z i e ;  u o b e r ż y s t y  P a p r z y c k i e g o  
w W r z e ś n i  i u Sekretarza  D y r e k c y i .

Dyrekcy a  zapraszając n a  t o  Z e b r a n i e  tak 
cz łonków jako też chcących przystąpić do T o ­
warzystwa obywate l i ,  ma nadzieję,  iż zg rom a­
dzenie to będzie l iczniejsze od poprzednich ,  i 
że obywate le  gospodarze większy okażą jak d o ­
tychczas udział  do towarzys twa ,  mającego na 
celu wzajemne oświecanie się i popr awę  g o spo ­
dar stwa krajowego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z siana,  zebranego  z łąk miejskich nie w y ­

d z i e rż aw io nyc h , sp rzedane będą  k i l k a  k o p  
w Czwartek  dnia 18. Sierpnia r. b. po po łudn iu  
o godzinie 4 te j na placu przed now o - wy b u d o ­
waną stajnią dla kawaleryi  na ul icy W a ł o w e j  
najwięcej  dającemu w drodze  publicznej  l i cy - 
tacyi.

P o z n a ń ,  dnia 16. Sierpnia 1853 
  M a g i s t r a t .

D l a  g o s p o d a r z y !
Dominium MŁarczewO pod K i s z k o w e m  

ma na sp rzedaż  do siewu k rzyce po  15 Złotych 
wierteł i o lbrzymią psz en i cę ' zw an ą  Austrafską 
białą po 4 Tal,  szefel.

NB. ;Z dwóch  szefli wysiewu  sprzątnąłem 40 
mendel i  dobre j  więzi na lekkim gruncie.

0 Na g r unc ie ,  1 7 0 0  m ó r g  zawierającym wsi 
X a b i / io iv a ,  f  mili od Poznania odległym, 
jest polowan ie  do  dzierżawienia.
  U r z ą d  s o ł e c k i .

Aiiccya śledzi.
W  środę dnia 24. Sierpnia r. b przed p o ł u ­

dniem o godzinie 9. sp rzedawać  będę  przez p u ­
bliczną l icylacyę najwięcej  dającemu za go tówkę 
w lokalu aukcyjnym pod Nr. 1 Magazynowej  
ulicy
5 4  beczek św ieżych  śletizi J lttl-

J e s  w c a ł y c h  i p ó ł  b e c z k a c h .
Z o b e l ,  Komisarz aukcyjny.

Piękny jęczmień zeszłoroczny,
dobrze  kie łku jący ,  polecają

W. Stefański SC Comp.
w P o z n a n i u  w Bazarze.

•  . 
Z y to  do  sietrnt i 

p m  wdsfove y u a n  o
polecają w .  Stefański Comp.

w Poznaniu.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a k ł a d w o d n o 1 c c z ą c y  tf? t i e m b n i e ,  

k tóry az dotąd na r achunek samego właściciela 
u t r zy m y w a n y  b y ł ,  zamierza tenże dla innych 
zat rudnień w y d z i e r ż a w i ć ,  i może s tosunek 
vv mowie będący  dzierżawy natychmiast  nas tą­
pić. P rzeto osoby  mające chęć dzierżawienia 
zakładu,  zechcą się w względzie ty in do  samego 
dziedzica w Dembnie  pod No wem  miastem nad 
W a r t ą  zgłosić.

Do  najpiękniejszych miejsc Wie łk .  Xięstwa 
Poznańsk iego  należy bez wątpienia D e  m b  no.  
Roz ległe  gaje i inne za k łady  o g ro do we  są dla 
oka ludzkiego n iewypowiedz ianie  p o w a b n e ,  
przeto miejsce to nietylko dla lego, ale dla o d ­
byw ają cyc h  się bal i ,  konce r tów i p rzeds tawień 
teat ra lnych  zawsze b a r dz o  licznie odwiedzane 
bywa.

Zakład jest dob-ze  u rządzony ,  p rzy  tern znaj ­
dują się w wielkiej obfi tości  na jwybornie jsze 
źród ła ,  kąpiele i tusza.

Dom czyli zakład na kuracyą p rzeznaczony  
opa t rzony  w biegłego w swej sztuce l e k a r z a ,  
składa się z 27 pokoi ,  między klóremi wielka 
p rzepyszna  sala i pokoj  b i l a rdowy się z na jd u ­
ją. O p ró c z  tego zna jduje  się naprzeciwko za­
kładu porządna oberża w  samem De m bn ie ,  n i e ­
które piękne budynk i ,  gdzie w p r zypa dku  p o ­
t rzeby tak kurujący się,  jako i inni goście po-  
mieszczonemi być mogą.  Przy tem także zakład 
posiada meble ,  bi lard,  f o r t e p i a n  i kręgielnią.

Dzie rżawa la wymaga cz łowieka zdolnego,  
k tóry poprzedn io  już zawiadywał  większą o b e ­
rżą,  balami ,  teatrami,  koncer tami  i innemi za­
bawami publicznemi zarządzać potrafi.

Przytem nadmienia się jeszcze,  że dzierżawca,  
któremu wszelkie meble,  k redens ,  narzędzia 
kuchenne  i t. d. do uży tku pozos tawione będą,  
z łożyć ma 1000 Tal .  kaucyi.

D e m  b u  o pod Nowe'm miastem n . / W . , dnia 
30. Lipca 1853.

A d m i n i s t r a c j a  Z a k ł a d u  w o d n o -  
1 e c z ą c e g o .

S k ł a d  k o m i s s y j n y

prawdziwego Peruańskiego guana
pp.  I ' o p p e  & C o m p .  w B e r l i n i e  

zna jduje się w P o z n a n i u  u
Teottora B aarlh

p r z y  S z e r o k i e j  u l i c y  Nr .  19.

Mieszkanie i piekarnia ,  mogąca też być użyta 
do pieczenia p ie rn ików,  z potrzebnemi sp rzę ­
tami lub bez t a kowych ,  jest od Sw. Michała r. 
b, do wydzie rżawienia  na Chwali szewie Nr. 63.

W  B a z a r z e  w P o z n a n i u  są do wynajęcia  
od S w. Michała b. r . :
a. pomieszkanie na pierwszem piętrze o 9. p o ­

kojach i innych przest rzeniach,  
b pomieszkanie w po bo cz ny m bu d yn k u  na 

pie rwszem piętrze o 3ch pokojach i innych 
p rzes t r zen iach , 

c. pomieszkanie w (ymze pobocz ny m bu d y n k u  
na drugiem piętrze o 3. pokojach i innych 
p rzes t rzen iach ,

(l. pomieszkanie na t rzeciem piętrze g lów nc°o  
bu dyn ku  o 3. poko jach a 1 kuchni ,

c. kilka po jedynczych  pokoi  na 3ciem piętrze,  
f .  sklep czyli kram par  te rre  z 1 izbą za tymże.

O  warunkach udzieli  wiadomość
J .  G r i e s i u g i e r .

Kurs  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

D nia 16. S ierpn ia  1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z roku  1 850 .............
d i to z roku  1 8 5 2 .............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
di to  p r e m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . . . 
d ito  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
di to  m ia s ta  B er l ina  .  .............................

I . is ty  z a s ta w n e  M archi i  E lek t ,  i N o w ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h
d i to  P o m o r s k i e .....................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o .

W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z l ą s k i e .............................
f ru3  Zachodn ich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ...........................
Akcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .
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